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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż 23 Października. — 


Król przybył dziś do Tuileries, prezydo* 
wał na radzie ministrów i około piąlój go- 
dziny wieczorem wrócił do St. Cloud, 

Stefania Girondelle znajduje się dotąd je- 
Rzcze w areszcie prefektury policyi, lekarze 
odwiedzają ją kilka razy na dzień, dla uwa- 

ania jej Stanu, A ponieważ potwierdza się 
przekonanie, że jej obląkanie nie jest udaniem, 
przeto dziś jeszcze może przeniesioną zosta” 
nie do Salpetriere i tam będzie starannie le- 
czony, 

Pan Eulriot, który w dniu wczorajszym 
Puszczal się balonem z aparatem do kiero- 
Wania, (o czem donieśliśmy pod Rozmajtościa- 
Ini.) spuścił się na ziemię wczoraj okolo Ilór- 

ę 0 Sześć godzin od Paryża bez Żadnego 
przypadku, 

Hemar, Bord. z dnia 19 b. m. dwnj sy- 
Nowie infanta Don Francisco de Paula, jeden 
pod imieniem Xięcia Kadyxu, e drugi 'xięcia 
Sevill (ktore to tytuły nadane im zostały w 
1822 i 1523 roku przez króla Ferdynanda 

Il) „wkrótce przedsięwziąść mają polityczną 
Podróż; to jest, udadzą się do Stanów Pól- 
Nocno-Amerykańskich dla obudzenia wspom- 
Mien dynastyjnych w krajach pograniczpych 
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„niegdyś do korony hiszpańskiėj należących. 


duje się, iż liczą na to, iż w skutku woj- 
ny domowćj, która w tej chwili wre w Stas 
nach Mexykańskich, to lub owo stronnictwo 
oświedczy się za potomkami dawnego domu 
monarsze go. 
— Dnia 24 Października — 


Gabinet zerwał nakoniec względem don 
Carlosa i oświadcza dziś w Monitorze paryze 
kim, Że wieść jakoby don Cerlos otrzymał 
paszport do Salzburg, jest zupelnie bezzasas 
dna, i że don Carlos dotychczas nie otrzy- 
mal wcale paszportu. To krótkie i ogródko- 
we oŚwiadczenie względem przeszłości, po- 
zostawia jednak nierozstrzygnioną, kwestję 
względem postępowamia gabinetu na przy- 
szłość, Ponieważ rząd nie oświadcza, czy 
zamierza don Carlosa trzymać w uwięzieniu 
aż do ukończenia wojny domowej, przeto 
dzienniki opozycyjne nie poprzestają powstae 
wać przeciw podobieństwu uwolnienia przed 
wczesnego don Carlosa, chociaż przedmiot 
ten zdaje się być zupełnie wyczerpanym, 

Gazette de Tribunaux donosi, że prośba © 
złagodzenie kary zawyrokowanej na adwokata 
Peytel. nie zn»lazła przychylućj odpowie= 
dzi, i Że odesłano już do Bourg akta tycząca 
się tego processu. Tym sposobem wyrok 
zmierci będzie wykonany. 


Wczoraj wieczorem około godziny 9 słu- 
ga sądowy sądu parów, przybył do Concier- 
gerie i doniósł 53 osobom, które uwięzione 
były z powodu niespokojności majowych, iż 
zostały uwolnione. Pozostali oskarżeni w 
liczbie 110, w przyszły poniedziałek przenie- 
sieni zostaną do więzienia Luxembourg, i 
mniemnją, że proces drugićj kategoryi rozpo. 
cznie się w pierwszych dniach listopada. 


— Londyn 19 Października. — 


W ostatnich dniach rozeszła się tu wieść 
Że lord Durham ma zostać posłem angiel- 
skim w Konstantynopolu. Źródlo tej poglo- 
ski jest nieznane, ale Specłałor muiema, że 
to jest zmyślenie w celu nbliżenia lordowi 
Durham, bo gdyby mu podobne przedłoże- 
nie uczyniono, nie podobna byloby mu z 
dwóch powodów przyjąć je: najprzód ponie- 
waż bezwątpienia nigdy nie chciutby służyć 
pod ministrami, którzy zostawili go na szty- 
chu w sprawie kanadyjskićj, powtóre, posite- 
waż na następnych posiedzeniach parlamentu 
mają być roztrząsane kwestye wzgledem Ka- 
nady, przy których to roztrząsaniach on mu- 
si byc obecnym, bo inaczej złamałby slowo 
dane mieszkabcom tój osady; prócz tego nie 
podają żadnego powodu tej mniemancj zmia- 
ny posła w Moustantynopolu. Względem 
stanu sprawy wschodniej tutejsze dzienniki 
od niejakiego czasu bardzo mała mówiły. 

Wzylędem wspomnianej już pogłoski o 
przypadku łorda Brougham, udzielamy jesz- 
cze następujące szczególy: Pierwsze donio» 
sienio o mniemnnćj śmierci lorda Brougham 
mówiło iż tenże wyjechawszy dla rozrywki 
z dóbr swoich Brougham Halli, został pono: 
szony przez rozbiegane konie, powoz miał 
się przewrócić, a lord przejechany przez 
kola czyteż od kopyt końskich pokaleczony 
Życie zakończył. Nazajutrz jeszcze wierzono 
tej bajce nawet dzienniki poranne napelnio* 
ne były szczególami tego wypadku czerpa- 
nemi jukoby z listu pana Shufto, który w 
owej przejaźdżce towarzyszył lordowi Broug- 
ham, i nieszczęście jego panu Mvatgomery 
opisywał. Wieczorne dopiero dzienniki od- 
wolują te doniesienia, a Globe z listu własno- 
ręczaego lorda Brougham opisuje przypadek 
który dal powód do tych pogłosek w naste- 
prjaący sposób: ford Brougham zanjdował 
się w powozżie Z panem Leader, znanym 
czlonkiem parlamentu i z niejaki pancin 
Sbulto, tudzież jego małżonką, którzy byli 


u niego z odwiedzinami, kiedy w tem ob, 


pękła, konie rozbiegały Się, & powóz prze: 
wrócił się i został bardzo uszkodzony. Lord 
Brouzham i goście jego baz żadnej szkody 
wyszli z tega przypadku, tylka pocztyliou 
jest ciężko ale nie smiertelnie zraniony. Bez- 
wątpienia uda się wykryć tego kto pierwszy 
tę wieść puścił i powszechna niechęć będzie 
mu ragrodą.—Podług innego opowiadania lord 
Brougham tak zdrowo wyszedł z tego przy» 
padku, że bezpośrednie po tem uszedł pie: 
szo 13 mil angielskich. 

Su Edward Codringtun przyjął ofińrowa: 
ne mu dowództwo portu Portsmouth; ponie- 
waż to zmusza gu do zrzeczenia SIĘ krzesła 
w parlamencie, przeto napisał on już adres 
pożegnalny do swoich wyborców. 


— Madryt 15 Puzdziernika. — 


Po kilku dniach przesilenia ministeryalnee 
go onegdaj wszyscy ministrowie udali się do 
królowej i oświadczyli, Ze: gotowemi są za- 
trzymać swoje wydziały, jeśli J. K. Mość ży” 
czy sobie tego. Królowa bardzo była ucie: 
szoną tém postanowieniem ministrów, które 
oni powzięli w skutku listu Kspartera, w któe 
rym on energicznie oświadcza się. przeciwko 
wszelkiemu zbliżeniu się do exultystów. 

Pogłoski względem bliskiego rozwiąza: 
nia kortesów utrzymują się i powszechnie 
maniemają, że gabinet pierwszą lepszą spra 
wę uczyni kwestyą gabioetową i skoto glu- 
sowanie przeciwko Dim wypadnie, rozwiąże 
izby. 

Karliści pod dowództwem Palillos spalili 
kilka wiosek wprowincyi Mancha, a między 
niemi wioskę el Granulato, rodzione miejsce 
Espartera. R 

Biega tu wieść, Że xiąże Vittoryi w je- 
dnćj potyczce z wojskiem Cabrery lekko ra- 
nionym został. 

Correo nacional donosi, że matka dawód- 
cy karlistowskjego Palillos, który w Mancha 
zniszczył wiele miast i wiosek, została roz“ 
strzelaną w Ciudad Real, przez gwardzistów 
narodowych, i że komendant tego miasta Alè- 
magro rozkazał roztrzelać także jednę córE * 
tego dowódcy karlistów, jesśli on nie 94" * 
jeńców krystynuwakich, których zebrał W °- 
statniej bitwie. ~ y 

MWUemorial bordelais. Zapewniają: ze pot 
szulek Kapartero, przesłuj gabinetowe hisz- 
pańskiemu nader ważną depesFt: kwra zjoe 
wodowała nadzwyczajne gwoldoje rady gabi- 
netowej. Espartero żąda od ministra wojny 
suacznych suma i zapasów rozmaltego rodźń* 
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ju, których jak najspiesznićj potrzebuje dla 
prowadzenia dalej operaczi przeciw Cabrerze. 
Espartero miał dodać, że dotychczas czynio- 
ne rekonesanse, okszaly tak wielkie trudno- 
Ści, że może wypadnie odłożyć zaczepkę do 
przysziej wiosny. Takie ma być zdanie i je- 
nerała Q'Donael i innych wszystkich, z któ- 
remi się w tym przedmiocie naradzał. Słowem 
depesła tak jest ułożona, że można z pewno: 
scią wnosić, iż wyprawa odlożoną zostanie 
do przyszłego roku. Królowa i cały gabinet 
mieli się bardzo zmięszać tą wiadomością, 
i jak mówią, posłano zaraz depesze do Es- 
partera z zaleceniem, aby nia poprzestawał 
woi i starał się ją jak najprędzej ukon» 
czyć, 
A. Konstantynopol 1 Października. — 
Nsta którą podała porta w końcu wrze- 
śnia reprezentantom wielkich mocarstw, brzmi 
jok następuje: sW mowie którą wysoka por- 
ta wciągu miesiąca sierpnia przedłożyła repres 
zentantom Sciu wielkich mocarstw, wyrazila ona 
Życzenie, aby mocarstwa przyjąwszy na siae 
ie rozwiązanie kwestyi europejskiej, zechciae - 
ły wziąść pod rozwagę środki zwrócenia Me- 
meda Ali do jego powinności, tudzież skto= 
nienia go do zwrócenia floty î zrzeczenia się 
przesadzonych prelens;j, i nakoniec wezwa* 
nia go, aby spokojnie oczekiwał postanowień 
jakie mają byc powzięte, pod sankcyą wyso- 
kiej porty i za pośrednictwem mocarstw. Od tej 
chwili porta odbierała ciągie dowody nieustaa- 
nej przychylaości mocarstw, nie poprzestaje 
zatem oddawać sprawiedliwość dobrym zatnia-. 
Tom ich i daleką jestod niepoznania licznych 
paz" jakie utrudzeją wykonanie ich- 
yczłiwych zamiarów. Jednnkże_ więcej niź 
miesiąc już uplyaął, a nie okazał się żaden 
Skutek układó w jednozgodnych między wzińiane 
kowanemi pięciu mocarstwami. Wysokie po* 
Średnicze mocarstwa przez swoję znaną mą: 
drość muszą widzieć, jak dalece porządanem 
byloby dla państwa tureckiego, usunąć jak 
*=jepiesznićj stan rzeczy, który codziennie 
nowe ziarna nieporządku i niezgody zasiewa, 
prar szkodliwym jest dla porty i grozi po- 
olowi świeta, Wstąpienie na tron, Abdul 
Medszyda oznaczone było aktem wysokiej 
łaski, albowiem jego wysokość kazał Melune- 
dowi Ali oświadczyć przebaczenie, za wszel- 
kie jego dawne błędy i zarazem ji zyzuał mu 
dziedzictwo dla jego dzieci, Paazu odpowie. 
dział na lo dobrodziejstwo najczarniejszą 
Diewdzięcznoscia, Wiadomem jest ponse» 
chiie, że nietylko wzbronił się zwrocić flo- 
tę sultauską, która mu oddaną zostala przez 


najpodlejszą zdradę, ale nawet, że stara sie 
burzyć narody podległe sułtanowi i w ogóle 
w zupełnia nio prariezny sposób względem. 
porty postępuje. Mimo to J. Wysokość trwa 
w swoich wspaniałomyślnych zamiarach i go. 
towym jest przyznać Mehmedowi Ali dzie. 
dzictwo Eziptu dla jego dzieci, tudzież prze- 
baczyć mu wszystko zle jakiego się do dnia 
dzisiejszego dopuścił, Pod temi waruakami 
rząd Jego Wysokości gotowym będzie zawsze, 
podpisać trakiat z swoim wazalem. Poste» 
powanie jego po zawarciu tego traktatu roz- 
trzygnie, jak dalece tenże zasluży na dalsze 
dowody względów które jednak nważane be~ 
dą jako skutek dobrowolnie udzielonéj naj- 
wyższej łaski, Wysoka porta prosi pięciu 
panów reprezentantów, aby objawili rządom 
swoim nadzieje porty, ża wysokie pośredni» 
cze inecarstwa przedsiewezmą środki stóso- 
wne, aby spiesznie, rozwiązać w spokojny 
sposób kwestyę egipską, 


wig 


Rozmaitości. 


— Mlody i piękuy L. należat do najpierw - 
szych modnisiów londyńskich. cały poczet 
dam był ofiarą jego romaosowych intryg. Pau- 
na Anna G. mimo przekonania o plochości 
młodego wietrznika, powzięła jednak ku nie- 
mu milość szczerą, namiętną, Modniś w za- 
mian tak tkliwego uczucia, okazywał tylko 
Annie grzeczność oziębłą, nigdy więcćj przy- 
wiązania niż innym jéj rówienniczkom. Wy. 
caerpnąt się nakoniec majątek rozrzutuika, 
a wierzyciele z pozwami i straszniejszem 
więzieniem Stanęli przed jego wyobraźnią. 
Mialżeby zaniechać hucznego Światuwego 
Życia, wziąść się do wstrzejmięzliwości, aby 
za jćj pomocą umarzać diugi? to w jego o- 
czach byłoby poniżeniem, wolał przeto wo- 
dług swego zdania wybrać złe muiejsze, to 
jest ucieczką. Pewnego dnia nakoniec po- 
śpieszy! na brzeg morza, gdzia go oczekiwal 
statek przeznaczony w dalekiw strony ŚWiata. 
L. już chce wsiąść na barkę mającą go Za- 
wieżć do statku, w tem lekka ręka wsuzy= 
muje go łagodnie. Byla to Anna. »Słu- 
chaj Juby! Zecu zaploniona dziewica, znam 
twój stau krytyczny, gdybym posiadała ma- 
jatek, ofarowalabym ci wraz z moją ręką 
aaczęsliwa przysziość, lecz przeznaczenie 
chcialo inaczej, a teraz w niedoli przynaj* 
umiej chcę ci towarzyszyć, upuSciłum rodzi- 
ców, dostalki, lobis tylko chcę służyć za o- 


słodę.» Czas zbyt naglił, aby można było 
odmówić; oboje wsiedli, a statek pożeglował 
do wschodniej Afryki. W Egipcie cudzo- 
miemska para Żyła pewny czas dość sźczęśli- 
wie, sobą tylko zajęci, zapomnieli o rodzin: 
nej ziemi, aż reszta mienia znikła. L, po- 
cznwszy niedostatek, rzekł do swojćj towa- 
rzyszki, iż pójdzie do muzułmańskiej ka- 
wiarni aby szukać losu. Tam rozmawiał 
diugo i tajemniczo z handlarzem niewolni- 
ków; nazajutrz L. z Anną wyszedł na prze- 
chadzkę, w tém Ach zbrojnych ludzi napadło 
Anne, porwało ją mimo krzyku i szarpań, 
nieszczęśliwa zostala sprzedaną za niewolni- 
cę, lecz młody L. otrzymał za bią od han: 
dłarza 1000 dnkatów. Po niejakim czasie 
widziane pana L. w Wiedaju z baronową 
niemiecką, z którą podobnież udał' się do 
Egiptu, i znowu uzyskał znaczną summę. 
L. często zwiedzał Włochy, Grecyę i t. d. a 
za każdym powrotem do Egiptu, przedawał 
swoje nieszczęśliwa ofiary. 


— Na bulwarze włoskim w Paryżu, jadła 
niedawno pewna dama lody z swoim mał- 
Żonkiem, po którym na pierwszy rzut oka 
poznać było można, że jest z prowincyi mae 
jętnym obywatelem. Pewnego eleganta, któa 
ry był nieco szampanem podweselony, napae 
dła chetka w natrętny sposób zaglądnienia 
pod kapelusz nieznanej denmie. Małżonek, 
który właśnie w tćj chwili trzymał w ręka 
fihżankę z lodami, nie rzekłszy ani słowa i 
z największą flegmą cisnąl w twarz lody 
patrętnikowi-i rzecze: »Ach, przebacz, mój 
panie, chcialem zgasić tylko jego cygaro; po- 
nieważ widzialem, iżby się chustka mojej żo- 
py zajęlałb To rzekłszy powstał z miejsca, i 
wziąwszy swoję żonę pod ramię oddalił się. 
Wszyscy obecni parskuęli od śmiechu, a mło. 
dy panicz mając wąsik i bródkę obryzgane 
lodami, stanął jak ów, który trzech zliczyć 
nie umie, 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 466 D. S. J. 
SEKRETARZ JENERALNY SENATU RZĄDZĄCEGO 


Wolnego Niepodlegiego i scisle Neulralnego 
Miasta Krakowa t jego Okręgu. 


Gdy licytacya publiczna na wypuszczenie 
w entrepryzę dostawy druków tak dla Biór 
Adminisiracyjnych jakoteż Sądowych na czas 
jednoroczny: to jest od dnia 1 stycznia do o» 
atatniego grudnia 1840 r. potrzebnych na d. 4 
b. m. i r. ogłoszona, do skutku nie doszla; 
przeto Sekretarz lilny Senatu Iiządzącego 
powtórną licytacyą na wypuszczenie raeczo* 
nćj jednorocznćj entrepryzy w Biórze pod- 
pisanego agitować się mającą na dzień 13 b. 
m. i r. godzinę 4 z południa ogłasza i ma- 


jących chęć licytowania w miejsce i czas wy- 
żej wyszczególniony niniejszym wzywa, 
Kraków dnia 7 listopada 1839 r. 
DA skr. 


Zawiadamia strony w tem interea mieć 
mogące, iż począwszy ed dnia 14 listopada 
1839 r. od godziny 9 rannćj, w domu pod 
L. 233 przy ulicy Grodzkićj sytuowanym, a 
mianowicie w sklepie dolnym Sprzedawane 
będą; porcellany, fajanse, szkła, i różne inne 
towary bławatne i norymberskie przez publi- 
czną licytacyą, Każdy zatóm chęć kupna ma- 
jący zaopatrzony w gotowe pieniądze w czae 
sie ı miejscu oznaczonym znajdować sięzechce. 

Kraków dnia 2 listopada 1839 r. 

(3r:) Karol Koisiewicz Kom. Sąd. 


Doniesicnie prywatne. 


Osoba pojedyncza płci żeńskićj, z wyż- 
szćm usposobienieim do towarzystwa i wyrę* 
ezen w prowadzeniu domu, mogłaby mieć 
miejąee do pomieszczenia się na wsi o mil 


trzy od Krakowa w Królestwia Polskiem. 
Bliższą wiadomość powziąść może u W uście 
cielki domu zajeadnego pod Białym Orlom 
ulica Floryańska. Gr.) 
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